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cjalistów ubiega się o wta- 
dzę w Niemczech. 
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Jednodniowy strejk protestacyjny w Łodzi 


zamierzają proldamować związki zawo- 
dowe wiółcniarzy 


$ Łódź, 23 listopada 

(it) W związku z ostatniemi wymó- 
wieniami w przemyśle włóklenniczym 
oraz redukcjami zarobków, związki za- 
wodowe włókniarzy podejmują nową 
akcję o zawarcie umowy zbiorowej, 
która unormowałaby płace i warunki 
pracy robotników. O przygotowaniach 
do tej akcji donłósł już „Express“ w 
ubiegłym tygodniu. Obecnie związki 
przystąpiły do realizacji swego postu- 
latu. 

Z. Z, Z. interweniował w tej sprawie 
u p. wojewody Jaszczołta, który obie- 


łudniu odbędą się specjalne zebrania de- 
legatów fabrycznych w związkach 
„Praca” i klasowym, a w piątek odbę- 
dzie się zebranie w związku chrześci- 
lańskim. 
Jak nas informują, 
ZWIĄZKI ZAWODOWE ZAMIERZAJĄ 
PRÓKLAMOWAĆ  JEDNODNIOWY 
STRAJK PROTESTACYJNY PRZE- 
.CIWKO POGARSZANIU WARUNKÓW 
, PRACY, 
a wrazie gdyby akcja o podpisanie 
umowy zbioroweł nie dała pozytywne- 
RIERA OR AAR TT E 17 > ŁZA, 


Termin płatności 
podatku lokalowego 


upływa w bieżącym 
nniesiecii 
Łódź, 23 listopada. 
(it) Jak się „Express' dowiaduje, w 
bieżącym miesiącu upływa termin uisz- 
czenia podatku lokalowego za IV kwar- 
tat b. r. Podatki nieuiszczone w termi- 
nie, jak również zaległości podatkowe z 
całego roku, przekazane zostaną przez 
psie urzędom skarbowym do egze- 
ucji. * 
Ci podatnicy, którzy pragną rozłożyć 
swóje zaległości na raty i zabezpieczyć 
się w ten sposób przed egzekucją, winni 
składać podania do wydziału podatko- 
wego magistratu. 


Powrót lotników 
polskich z Litwy 


Święciany, 23 listopada. 

W dniu dzisiejszym o godz. 14-ej do 
Łyngmian na strażnicę K. O. P. został 
przywieziony przez 2-ch oficerów straży 
litewskiej jeden z członków załogi pol- 
skiego samolotu, który w dniach ostat- 
nich lądował przymusowo na terytorjum 
Litwy, kpt. pilot Władysław Pokorny. 

Przybycia polskiego pilota oczekiwa- 
li starosta święciański, dyrektor szpitala 
święciańskiego oraz dowódca kompanii 
K. O. P. Kpt. Pokorny, przebywał na te- 
rytorjum Litwy w Ucianach przez 5 dni, 
Obecnie czuje się nieco lepiej, jest jed- 
nak silnie potłuczony. 

Drugi członek załogi polskiego samo- 
lotu, podoficer wraz z samolotem, wysła 
ny zastał koleją z Ucian przez Dyneburg 
dn Polski. 


go rezultatu, zamierzają ogłosić strajk| dalszym 


ogólny włókniarzy, 
Łódź, 23 listopada 


ciągu. Wczoraj po południu 
wypłacono tygodniówki robotnikom za- 
trudnionym w przędzalni na Księżym 


(it) Wypłata ostatnich należności ro-| Młynie. 


botnikom zakładów przemysłowych 


Dziś o godz. 3 po poł. otrzymają wy- 


robocia wszyscy robotnicy zatrudnieni 
w Tkalni Nowej. 

Wypłata odbywa się spokojnie. Ro- 
botnicy, którzy otrzymali już tygo- 
dniówki. zgłaszają się do Funduszu Bez- 


Scheiblera i Grohmana odbywa się w|płatę i zaświadczenia dla Funduszu Bez| robocia, celem zarejestrowania się. 


Straszna zbrodnia pod Mołodecznem 


Bestjalski żonobójca stanie przed sądem doraźnym 


Wilno, 23 listopada. 


lgo były bardzo dobre. Pewnego dnia 


Jak już donosiliśmy, we wsi Zaru-| dowiedział się Rusak, iż żona jego dość 
cał przyczynić się do tego, by umowa| dzie, koło Mołodeczna dokonano strasz- 
zbiorowa została zawarta. Dziś po po-| nego mordu. s 


Dochodzenie policyine ustaliło na ð- 
sobie włościanki Eugenji Rusakowej 
szczęgóły tej zbrodni. 

Przed rokiem Mikołaj Rusak wpro- 
wadził do domu swego żonę, Eugenię. 


"zamieszkiwały, 


Sze: ŻONY. 


Katastrofa kolejki g 


Pierwsze miesiące pożycia małżeńskie"! 


często pomaga materialnie swojej mat- 
ce. Na tem tle powstała pierwsza po- 
ważniejsza sprzeczka. 

Buntowany przez matkę. swoią Aga- 
tę i siostrę Marię, które z nim razem 
postanowił Rusak po 
pewnym caai pozbyć się raz na dna 


jak „uważał, nis ą 
órskiej 


3 osoby pomiosły śmierć 


Bukareszt, 23 listopada. 
W gminie Kowaszna miała miejsce 
| straszna katastrofa kolejki" górskiej. 
Z nieznanei przyczyny zderzyły się na 
wysokości 1600 metrów dwa wózki ko- 
lejki górskiej, idące z przeciwnej strony. 


Cieszyn, 23 listopada. 
Na znany w Beskidach Śląskich ho- 
tel „Skałka“ napadło trzech bandytów, 
Steroryzowali oni właściciela hotelu i 
zrabowali mu zastawę Srebrną, aparat 
radiowy, kosztowności i kilkanaście bu- 


Gdańsk, 23 listopada. 

Obywatel polski, Robert Bielewski, 
zamieszkały w- Więckowach, zgłosił się 
dziś do Komisarza Generalnego R. P. 
i oświadczył, iż dnia 29 października 
przejeżdżał około 5-ej godziny rano au- 
tobusem, którego jest właścicielem, 
przez pumkt kontrolny Paylau, Niektó- 
rzy handlarze, jadący jego autobusem 
podali przy kontroli mniejszą ilość to- 
warów niż rzeczywiście posiadali wsku 
tek czego urzędnicy celni 


— ĖS p 


Starogard, 23 listopada. 
braków zaatakowało w poszukiwaniu 
noclegu poczekalnię 4 Kl. na 

worcu w Starogardzie 
Między pełniającyr: dworcu dy- 

żur kolejarzami a bezi- m. mi wyażkła 

sprzeczka, która byłaby się niewątpli- 


Wskutek zderzenia wózki żerwały: się 
z lin j spadły w przepaść. Z pięciu pasa- 
żerów, znajdujących się w kolejce, 3-ch 
poniosło śfiiorć na miejscu, a 2-ch w sta- 
mię beznadziejnym odwiezióno do sżpi- 
tala. Maszymistę aresztowano. 


a hotel w Beskidach Siąskich 


Jeden z bandytów został zabity 


telek npojów alkoholowych. © 
Zaalarmowana żandarmeria wszczę- 
ła pościg. W czasie walki jeden z ban- 
dytów został zabity. Drugiego aresz- 
towano. 
Trzeci bandyta zdołał zbiec. 


Obywatel polski pobity | 


przez celników gdańskich 


ty postepowanie jako szykaną, urzędni- 
cy przyskoczyli do niego i poczęli go 
bić. Świadkiem tego zajścia byli pasa- 
żerowie autobusu, | 
Zajście to stało się przedmiotem in- 
terwencjt Komisarza Generalnego R. P. 
w Senacie, przyczem Komisarz Gene- 
ralny zażądał pociągnięcia. do odpowie- 
dzialności urzędników celnych. którzy 
czynnie znieważyli Bieleckiego i wy- 
dania zarządzeń. uniemożliwiających po 


rzędi ; towar tenjdobne zachowanie się funkcionarjuszy 
skonfiskowafi. Kiedy Bielewski określił celnych. 


Bezdomni napadli na dworzec w Starogardzie 


Policja szybko wszystkich rozproszyła 


wie krwawo zakończyła, 


gdyby nie in- 


Onegdaj w nocy 15 włóczęgów i że-|terwencja uzbrojonej w karabiny policji: 


Włóczędzy zbiegli nie poznani, wró« 


głównym | cili jednak późną nocą zasypując dwo- 


| 


rzec gradem kamieni, 
Zostało wybitych kilka okien, poza- 
tem uszkodzono drzwi. Śledztwo w toku. 


majątek, pomagając swej matce. 

Pewnej nocy, kiedy dom cały był 
pogrążony w głębokim śnie, Rusak wy* 
¿szedl z łóżka, wziął leżący na stole 
į scyzoryk i podciął nim trzykrotnie gar- 
dło swej żonie.. 

Teiże nocy zaciągnął trupa w pole, 
żakopał w ziemi, a dla zatarcia wsżel- 
kich śladów miejsce to zabrOnował. 

, Następnego ranka, jął po wsi rozpu- 
|szczać werśje, że żona ód niego uciekła 
do Bolszewii. Ei 

Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi, to też 
rozsiewanym plotkom sąsiedzi nie da- 
wali wiary, gdyż o ciągłych kłótniach 
mających -miejsce w rodzinie Rusaków 
wszyscy słyszeli. -Gdy*po kilku dniach 
nie było żadnych bliższych wiadomóści 
o zaginionej, sąsiedzi zameldowali o 
swoich podejrzeniach policji. 

Początkowo cała rodzinka wypiera- 
ła się, jakoby wiedziała coś o zaginięciu 
więcej niż cała wieś, Wzięty*jednak w 
krzyżowy ogień pytań. Rusak przyznał 
się, z.całym spokojem do popełnionej 
zbrodw. 

Jak nas informują, zbrodniarz stanie 
w. końcu tego miesiąca przed sądem do- 
raźnym. 


Trocki nie chce 
występować w filmie 
Paryż, 23 listopada, 

Pewna amerykańska wytwórnia fil- 
mowa zaproponowała Trockiemu, prze- 
jeżdżającemu przez Francję, wzięcie 
udziału w filmie z rewolucji rosyjskiej, 
przyczem Trocki miałby grać główną 
rolę. Gdyby Trocki zgodził się na tę pro 
pozycję, miałby otrzymać w Kopenhadze 
większą sumę. 

Trocki oświadczył, że rolę bohatera 
rewolucji grał już raz we własnym kra- 
ju, niema więc zamiaru powtórzyć jej w 
roli aktora. 


42 kasy dla wymiany 
guldenów na ziote 


Gdańsk, 23 listopada. 

Okręgowa dyrekcja polskich kolci 
państwowych opublikowała dziś ob- 
wieszczenie, iż z dniem 1 grudnia. na 
wszystkich dworcach kolejowych w 0- 
brębie „gdańskiego. terytorium otwarte 
zostańą'w liczbie 42 kolejowe kasy wy- 
miany dla użytku publiczności, gdyż 2 
dniem tym wszystkie opłaty kolejowe 

i ne wyłącznie w złotych 
polskich. A 1 
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Elster Wilen chce być Mussolinim 


i marzy o odzyskaniu tronu. = Pałac w Doorn 
zamknięty jest dla dziennikarzy 


—$freSEMann 
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Karjera polifyczna 
dia.. żartu 


Jak muzyk jazzbandomwy 
zóstał presydemtem 
sengat 


Niezwykły sukces osiągnął mieszka- 
niec Waszyngtonu Wiktor Meyers. Nie- 
dawito jeszcze był on dyrygentem jaz- 
zowej orkiestry dancingowej i grał w 
wielkich lokalach rozrywkowych. Obec- 
nie p. Meyersa nie tytułują Inaczej tyl- 


Czternaście już lat przebywa exce-| dziennikarzy sowite wynagrodzenia za rycznych | wojskowo - strategicznych. |KO „panem prezydentem”, Meyers istot- 


sarz Wilhelm na wygnaniu w małem 
miasteczku nadmorskiem Doorn, 


odpoczywa w małem zameczku, rąbiąc 
drwa I marząc o restytucji monarchji w 
niewdzięcznej ojczyźnie. 

„ Myśl o odzyskaniu , trońu, szczegól- 
nie w ostatnich czasach, mocno kiełku- 
je w mózgu Wilhelma. Ciągle zdaje mu 
się, że lada dzień naród niemiecki pa- 
dnie mu do nóg i błagać będzie: — 
„Przyldź I panuj nad nami", 

Słodkie uczucia zemsty, które nurto- 
wały jego majestat w ciągu wielu lat, 
przybierać zaczynają konkretne formy. 
Ukochany jego pupil marszałek Hinden- 
burę stol na czele Rzeszy, Mało tego, 
nacjonalizm coraz więcej przybiera na 
sile, a następca tronu stoi gdzieś za ku 
“lisami | kieruje całą akcją. 

Podniecenie excęsarza dosięgło. w 
ostatnich czasach zenitu. Każdy dzień 
czekania stał się dla niego istną męką. 
Gotów on bowiem jest każdej chwili wy 
ruszyć w drogę do ojczyzny, aby zapro 
wadzić tutaj niemiecko - cesarskie po- 
rządki. 

Im większe jednak staje ię zniecier- 
pliwienie Wilhelma, tem czułniejsze jest 
oko władz holenderskich. Większą jed- 


„nak czujność od władz holenderskich 


ujawniają przedstawiciele prasy całego 
„świata. Nie odstępują go oni ani na je- 
den krok, śledzą go zawsze I wszędzie, 
niemal. każde jego poruszenie. 
 Okoliczni wieśniacy otrzymują od 


-gowang przez mormonów 


przybyło do Anglii, aby 
szerzyć propagande 
5 sekty : 


Do Lomdymu przybyły ze Stanów 
Zjednoczonych dwie mlsjonarki. Są to 


gdzie 
po okresie burzliwej wojny światowej, 


relacie o excesarzu, Wilhelm wie o tej Dziennikarz ów przez cały dzień leżał 


tego stał się on nieubłaganym wrogiem i jego otoczenie. 


prasy, a żaden dziennikarz nie ma wstę*| Okolo godziny czwartej Wilhelm 


sieci, jaką omotali go dziennikarze i dla- ukryty w lesle i obserwował Erą 


nię został prezydentem zgromadzenia 
aszytię tonu. 
Na stanowisko to zostat wybrany w 
czasie ostatnich wyborów w Stanach 


pu do zamku. Pomimo daleko idących udał się na spacer w towarzystwie Zjednoczonych. Dotychczas żaden z po- 


środków ostrożności pewnemu dzienni- | trzech ludzi ze swojej stałej świty. Roz-= 
karzowi amerykańskiemu udało się jed-;miowa toczyła się oczywiście na temat 
fak przedostać do siedziby excesarza. |polityki Niemiec. Z początku mówióno 
Z wizyty tej odniósł on następujące wrajo zmarłym ministrze spraw zagranicz- 


enia: nych Stresemanie. W trakcie tej rozmo- 
Doorn znajduje się zdala od wielkie-| wy, cesarz wzburzonym głosem niemal 
go miasta. W gęstym lesie, otoczony j krzyczał: 


— „Minister ten był Idjotą. Niemcy 
mogą być uratowane iedynle przez 
przywrócenie absolutnej monarcaji. Sil- 
ne rządy w państwie może stworzyć 
tylko człowiek w rodzaju Mussoliniego. 
Ja będę moim własnym Mussolinim — 
zawyrokował Wilhelm stanowczym gło 
SEM. 

Po tych słowach znikł on w głębi 
lasu, dałsze podsłuchiwanie stalo się już 
niemożliwością. Ponieważ dziennikarz 


wysokim parkanem stoi pałac Wilhel- 
ma. Na żelaznej bramie wjazdowej zna|- 
|duje się herb Hohenzollernów, a w środ 
ku tarczy duże pozłacane W, 

Excesarz Wilhelm aczkolwiek zaszył 
się wzgstym lesie jest jednak dobrze 
|poinformowany o aktualnych zagadnie- 
niach politycznych Niemiec i całego 
świata, Kurierzy bezustannie przybywa= 
ją z Berlina ìi informują samotnika o 
przebiegu wypadków w Niemczech. 
Wilhelm naogół prowadzi normalny |nie miał żadnych szans na uzyskanie. 
tryb życia. Przed obiadem zajmuje się; bezpośredniej rozmowy z Wilhelmem, 
on rąbaniem drzewa — jest to rodzaj | zadowolony, że udało mu się podsłuchać 
sportu, po obiedzie zaś zajmuje się on|tak ciekawy fragment rozmowy, opuścił 
pracą umysłową, t. i. pisze swoje pa=|on o zmierzchu swoją kryjówkę. 
| miętniki i czyta mnóstwo dzieł histo- Yes. 
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lityków mie może się poszczycić tak 
wielkim sukcesem, jak Meyers, który 
ż saksołonisty w orkiestrę lazżbańdo- 
wej skoczył odrazu na fotel prezydenc- 
ki metropolii, Należy przytem zazna- 
czyć, że Meyers nie jest bynajmniej za- 
wodowym politykiem, idee demokratów 
jak i republikanów są dlań zupelnie 0b0- 
jetne i „karierze politycznej” poświęcił 
się.. dla żartu, 

Wybór jego na prezydenta był nie- 
tylko niespodzianką dla wyborców, ale 
i dla niego satnego i muzyk znalazł się 
w nièzwykle przykrej sytuacji. Dyryzo- 
wać prkiestrą lazzbandową to nie to Sa- 
mo, co dyrygować senatem stanu Wa- 
szymgtonu, Na szczęście jednak pierw- 
sze zebranie nowowybranego senatu od- 
będzię się dopiero w grudniu. Obecnie 
Meyers porztwił saksofon, a zabrał się 
energicznie do studjowamia szeregu ko- 
deksów, ustaw i regulaminów, aby nie 
zblamować się w czasie otwarcia sena= 
tu waszyngtońskiego, sb 


-í tworzą „Ligę obrony praw mężczyzny'—W skład Ligi 
wchodzi również... jedna kobieta 


„Mężczyźni żonaci, mężczyźni, któ- meżczyzn: <: Kobiety. wtargnęł 


 EZPUMEREZKAY TY RDZ BOZE ES ORCO S za z M. 5 
Piekne amerykanki dele- wu „Nie chcemy płacić alimmoniow?.. 


do 'czyznę w swoje stdła, aby pótem przez 


Tzy byli kiedyś żonaci i znają już toz- wszystkich” "możliwych „organizacj, oai życie go szantażować. Cytowaro 


kosze pożycia małżeńskiego, lub ci, co biorą one udział w korporacjach usta- 
imają dopiero zamiar rozkoszy tych za- wodawczych,. posiadają prawo wybor- 
znać, wybitni przedstawiciele organiza- cze, zarówno bierne, jak i czynne, ko- 
cyj o najbardziej różnorakim charakte- biety piastują godność członków par- 
rze, przedstawiciele wszystkich niemal lamentów i rad miejskich. W minister- | 


narodów, ras i obozów politycznych stwach zajmują one również wybitne, 


również wyciągi ze sprawozdań sądo* 
wych, z których wynika, że bardzo 
wiele panien amerykańskich z całą 
świadomością, Z byle kim utrzymuje 
stosunki, aby urodzić dziecko, A gdy 
ten obiekt szantażu znajduje się w ich 


panny lleen Waspe | Nettie Woodbury. |świata, zebrali się niedawno w stolicy stanowiska, a w wielu krajach kobiety rękach wybiera ona sobie najbogatsze- 


Przed kilku tygodniami jeszcze miesz- 
kały one w pięknych własnych willach 
w stolicy mormonów nad Słonem Jezio- 
rem i miały własne auta. 

Obecnie sprzedały wszystkie swe ri 
chomości i nieruchomości i przybyły do 
Londynu w celu propagowania zasad 
wiary mormonów. Ta nagła zmiana tty- 
bu życia I zajęć wynikła wskutek roz 
kazu przełożonego sekty. Sekta od cza- 
su do czasu bowiem wyblera przez loso- 
wanie swych misjonarzy a wynik loso= 
wania jest bezapelacyjny. To też obie 
mormonki, mimo, iż dobrze działo im się 
w rodzinnem mieście musiały poddać się 
rozkazowi władzy przełożonej. 

Przybycie pięknych misjonarek wy- 
wołało w Londynie wielką sensację. Nie- 
zwłocznie też przedstawiciele prasy za= 
żądali od amerykanck wywiadu, dony* 
tując stę zwłaszcza o stosunki małżeń- 
skie wśród mormonów. 

Jak wiadomo, kiedyś "wolno było 
mormonom mieć po kilkanaście nawst 
żon. Obie misionarki wyłaśniły jednak, 
że prawo to obowiązywało w chwili 
utworzenia sekty mormonów. Sekta skła 
dała się wówczas ze znikomej ilości 
mężczyzn, a znaczna przewaga kobiet 
zmusiła mormonów do wielożeństwa. 
Obecnie polizamja jest przez mormonów 
nietylko nie uprawiana, ale wręcz zaka- 
zana, 

Ciekawe jest, że mormon! zawierają 
związki tylko między sobą. a dawniej, 
gdy brakło Im mężczyzn. woleli upra- 
wiać poligamię, niż żenić się, nanrzy- 
kład, z poszukiwaczami złota, których 
uważali za coś niższego od siebie., Obie 
mormonki przebywać będą. w Angli! dwa 
lata. ; 

Zgodnie ze zwyczałami przyjetemi 
przez mormonów, mnmiszą sie one przez 
ten czas utrzymywać z własnych fon- 
duszów. (s5) 


-qm i iy 


nad Dunajem, i utworzyli „Ligę świato- 
wą* obrony praw mężczyzny. Jakie 
Prawa chcą sobie wywalczyć mężczyź- 
ni? i 


zajmują nawet fotele ministrów. 

W dalszym ciągu swego płomienne- 
go przemówienia prof. Kiemer wskazy- 
j wał na to, że kobiety wdzierają się do 

Zrozumiałą jest rzeczą, że „pano-j| wszelkich zawodów, są one już profe- 
wie wiata“ w pierwszym rzędzie do- |sorami na uniwersytetach, lekarzami, 
magają się ustalenia praw, dotyczących |inżynierami, urzędnikami, kupcami, ro- 
życia rodzinnego i małżeńskiego. Liga botnikami w fabrykach, urzędnikami w 
obrony praw mężczyziy składa się o- |biurach i ekspedjentami. Ekspansja ich | 
czywiście z samych mężczyzn. Leczjłest coraz większa, tak że rugują ONE | 
jak wszędzie i tutaj znalazł się intere- |mężczyzn z zajmowanych od lat sta- 
sujący wyjątek — jest nim pani Sanger |nowisk. „Dziś są już kobiety reżyserki, 
z Turcji, która podjęła się niewdzięcz- |kobiety elektrotechniczki, zawodowe 
inej roli zdradzania tajemnic i zamierzeń | loiniczki, dyrygentki, kobiety - szewcy 
| świata kobiet, w stosunku do mężczyzn. ji nawet.. kobiety - bandytki, : 

To też kobiety uważają panią Sanger Najboleśniejszem jednak zagadnie- 
za zdrajczynię spraw „Słabej płci”.|niem, krzywdzącem najbardziej męż- 
Dzięki iniciatywie i pracy, w dużej mic- |czyzn — jest sprawa alimentów, Dla- 
rze pani Sanger, kongres ten doszćdł |czego w tej dziedzinie kobiety posia- 
do skutku, Osobiście jeździła ona z kra- dać mają tyle uprzywilejowania? Je- 
ju do kraiu, konferowała z różnymi wy» |żeli, naprzykład, para małżeńska, wskn 
bitnymi ludźmi i namawiała ich do bra- |tek nieszczęśliwego pożycia rozchodzi 
nia udz'ału w Lidze. się, to wówczas mąż obowiazany jest 

Kongres ten był istną wieżą „Ba- |płacić swojej ex-małżonce-pewną pen- 
i bel“, Widać było obok wytwornych sję, w czasie, gdy ta „nieszczęśliwa”, 
|francuzów i jowialnych wiedefczyków, | uszczona kobieta posiada nieraz wspa 
| przedstawicieli narodów azjatyckich ze nlałe stanowisko i zarabia o wiele wię- 
|spłaszczonemi nosami, indjan w białych cej od swego byłego męża. 

turbanach. turków w czerwonych fe-| O pomstę do nieba woła sprawa nie- 
zach, amerykanów z nieodstępnym He- ślubnych dzieci.. W tych wypadkach, 
adekerem, cyganów z błyszczącemi gu- nawet w najbardziej demokratycznych 
zikami na aksamitnych kurtkach, angli- krajach, prawo krzywdzi mężczyzn. 
ków w cylindrach, murzynów, japoń: | Ody, naprzykład, kobieta — panna, lub 
czyków, arabów i t. p. |meżatka — staje przed sądem i mówi, 

Mowe programową wygłosił prof. że ojcem jej nieślubnego dziecka jest 
ko Dał on obraz walk kobiety o ten, lub ów człowiek, wówczas wszyst- 


równouprawnienie. Dziś — twierdził kie protesty mężczyzny pomogą tyle, 

mówca—gdy kobieta uzyskała już peł= co umarłemu kadzidło. 

nie praw politycznych i na innych po-| — To jest hańba! — krzyczało w 

lach naszego życia społecznego nazwa tem miejscu wielu z najbardziej przeję- 

„słaba płeć" przeszła do historii, Oka-;tych delegatów. Wielu delesatów, 
[szczególnie z Ameryki opowiadało, fa- 
kich podstępów i przewrotnych forteli 

[używają kobiety, aby wciągnąć męż- 


zuje się bowiem, że kobiety w rywali- 
zacji z mężczyznami, wykazułą często” 
przewyższające 


Se O O 


kroć siły i zdolności 


go ze swoich znajomych, aby wydusić 
od niego grube sumy- 

Niektórzy delegaci wskazali, że to 
prawo o alimentach stworzyło w nie- 
których krajach  rozgałęziony t zw. 
„przemysł dziecinny“, dzięki któremu 
wiele kobiet dorabia się w lekki spo- 
sób fortuny. Korgres „Lgi obrony praw 
mężczyzny” przyjął po długich deba- 
tach szereg rezolucyj, m. in, aby nie 
płacić alimentów, nie płacić podatku ka= 
walerskiego. Pozatem Przyjęto rezó* 
lucję, aby wszcząć kroki w kierunku 
zamknięcia kobietom dostępu do pew- 
nych zawodów, aby zmienić prawo o 
meślubnych dzieciach i w końcu przy- 
jęto jednogłośnie rezolucję, która brzmi 
lakonicznie: 

„Równe prawa, równa obowiązki 
kobiet i mężczyzn w pożyciu małżerń- 
skiem“ | 

, Bojownicy w walce o równoupraw- 
nienie mężczyzn są dobrej myśli i twier 

dzą, że uda im się postulaty swoje 
przeprowadzić w całej rozciągłości. 

, Tymczasem w tej sprawie głos za- 
bierać zaczyna także „słaba płeć", któ- 
ra pono w najbliższym czasie również 
przystąpić ma do zorganizowania ligi 
światowej, która m'ałaby na celu walkę 
z postulatami mężczyzn. 

Yes, 
ER E o OU 
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Reżyser i odtwórca roli głównej LOUIS TRENKER 
Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 
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kradną, upijają się i palą papierosy 
Senure sprawy z sadu dla miefeimiifi 


Łódź, 23 listopada. 
(c) Sesje sądu dla nieletnich są tajne. 


To, co będzie sądzone i mówione na te-| 


rowanych sprawach, nie może zawisnąć 


hańbiącą plamą na przyszłości oskarżo-, 
nego i skazanego dziecka. Bo przesięp- 


cy z sądu dla nieletnich to dzieci. trze- 
chów ich nie wpisuje się do rejestrów 
karnych. Ludzie tłoczący się w przedno- 
kojach 1 na korytarzach: — to rodzice 
oskarżonych nieletnich przestępców oraz 
świadkowie. 

Rodzice dziecka są często wspól- 
oskarżeni w sprawach, w których jed- 
nakże prawnym przestępcą jest dziecko. 
Zadanie sądu dla nieletnich nie sprowa- 
dza się do wydania takiego czy innego 
wyroku; wiecej chodzi tu o wsłebienie 
się w bytowanie i duszę dziecka i zapo* 
bieżenie dalszym przestęnstwom. 

W wypadkach wydania wyroku ska- 
zującenmo — dzieckiem zajmuje się Pa- 
tronat nad nieletnimi przy sądzie dta 
nieletnich, W matronacie opiekę “nad 
dziećmi — przestępcami sprawują spe- 
"'cialni kuratorzy i kuratorki. sę 

Opieka patronatu nad małoletnimi 
przestęncami trwa aż do chwili dojścia 
ich do lat 17, do tego bowiem wieku pod- 
leraoją oni prawnie kategorii młodocia- 


ch. 

Przed stołem sędziowskim przewija- 
ją się codziennie wychudzone postacie 
młodocianych złodziełów I alkoholików 
it. p. To są dzieci ulicy! 


e. 
a 


Sprawa jest o kradzież. Oskarżony 
jest chłopak lat 15. Całe jego życie, o 
którem opowiada sądowi, było tułaczką 
po ulicach Łodzi, w ciagłem poszukiwa- 
niu zarobku dla chorego ojca. Matki nie 
ma, Odumarła go. gdy miał 10 lat. Drżą- 
cym głosem, pochlipując co chwila, od- 
powiada na pytaria sedziego. 

— Dlaczego kradleś? 

— Bo nie miałem pieniędzy dla tatu- 
sia. Tatuś mój jest chory i niema co jeść, 
chciałem mu sie czemś przystużyć. 

— A Czy wiesz, że nie wolno kraść? 

— Wiem prosze nana. a co ja mogłem 
zrobić, kiedy glodny bylem, a tatuś ta- 
ki chary. 

Sedzia jest wzruszony niedolą dziec- 
Ka. Ale prawo jest prawem. Zapada de- 
cyzią: zamknąć w domu poprawy... 

Głowa chłonca pochyla się — posta- 
cią wstrząsa spazmatyczny płacz... 

` 


* 

Zkoleji przd sędzią staje 15-lefnula 
ziewczyrnka. Ta jest oskarżona o upra- 
wianie nierządu, Urzędnicy „obyczajów= 
RPM ją w iednym z hotelów iódz- 


niułłe 

Mała dziewczynka ma` bogatą prze- 
szłość za sobą. Jako ll-letnie dzieck!' 
zęwałcił ją pewien kupiec łódzki. Później 
zochorowała. Po wyleczeniu się poczyna 
«p tułać po okolicznych wsiach. Osta- 
r "zmie urzędnicy sanitarno - obyczajowi 
<opwytali łą na goracym uczynku. 

Sąd dla nieletnich polecił zamknięcie 
w domu poprawczym. 

pa 


Spraw tego rodzaiu iest bardzo dużo. | sta 


"ryvżyvs, panujący w Łodzi, przyczynił się 
fo wzrostu- przestępstw  pouełnianyci: 


priez dzieci, Jednocześnie zwiększyły | Gdy zdołano ją przywrócić do przytom- 


| D 


się, jak wykazuje statystyka sądu dla; dzieci plci obojga. Wśród nich są dzieci 

nieletnich. wypadki upijania się dzieci,| dobre z natury, które po odsiedzeniu 
Ienia przez nie papierosów i t. p. lub przebyciu kary, stają się nieraz po- 
W patronacie przebywa kilkadziesiąt żytecznemi członkami społeczeństwa. 


Pożar w rzeźni bałuckiej 


Siełead siana pastwę płiozmiemi 


Łódź, 23 listopada Mops, przy ul. 6 Sierpnia 17, gdzie za- 
i i „| palił sic t zw. szarpacz. 

j aa WE AE E Pożar zlokalizował IH oddział stra- 
ry wybuchł na terenie rzeźni baľuckiej, | ży Ogniowej. Straty nie są zbyt duże, 
przy ul. Łagiewnickiej 53. Pożar po- dzięki wczesnemu rozpoczęciu akcji ra- 
wstał w składzie paszy, przeznaczonej | towniczej. 
dla bydła. Suche siano szybko .ogarnię- 
te zostało płomieniefn. 


a 
Od dwuch dni H ei ppn osmos 
. _łwej pod kierownictwem komendanta dr. 
Na miejsce pożaru przybyły dwa od iGrohmana pracuje nad obalaniem mu- 


działy straży ogniowej, które zajęły się | 
akcja ratowniczą. Dzięki tym wysiłkom pom zwie jaj żagia Ba x na 


udało się pożar zlokalizować i nie do- P 
sr ; . „ Prace te rozpoczęto wczóraj rano, a 
pušcić do, Brzerzycania, „dę,piomieni RA: dziś są one w e AP je ciągi kontynuo- 


sąsiednie budynki. 

w Straty jeszcze nie. są ustalone. Przy- 
czyną pożaru było prawdopodobnie nie- ły się i groziły niebezpieczeństwem ży- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. ciu przechodniów na ul. Brzezińskiej. 


W pół godziny później znów za- | Ponieważ istniała uzasadniona obawa, 
brzmiały trąbki strażackie. Tym razeni że mogą one lada chwila runąć, Straż 
wezwano pomocy: do fabryki Anger- zajęła się rozwalaniem ścian. 


zdradzony mąż zosłał pohily 


przez przyyjaciekau swej Żaommug 


Łódź, 23 listopada. ;talu, że żona jego ma kochanka, to też 
(ix) Wczoraj wieczorem przy ulicy,wczoraj wieczorem, gdy został on ze 
Piłsudskiego Nr. 55 miała miejsce krwa- |szpitala zwolniony, pośpieszył natych- 
wa bójka. W domu tym mieszkał od miast do swego mieszkania, by rozpra- 
dłuższego czasu miwarz Walenty Obrzy=|wić się z niewierną żoną. Ale nie zastał 
dowski. Przed 6-ciu miesiącami murarz |iej samej. Wówczas pomiędzy nim a ko- 
zachorował i przewieziony został do|chankiem Żony doszło do krwawej bój- 
szpitala. W mieszkaniu pozostała tyłko|ki, w wyniku której Obrzydowski został 
iego żona. $ tak dotkliwie-pobity. iż musiano wezwać 
Ale już w dwa tygodnie później Obrzy- | do niego pogotowie ratunkowe. 
dowska poznała jakiegoś mężczyznę,| Kochanek jego żony zbiegł, zaś Obrzy- 
który wkrótce wprowadził się do jei| dowska wzbramia się wyjawić nazwiska, 
m'eszkania. nie chcąc ściągnąć na niego kary za po- 
Obrzydowskiemu domoszono w szpl-lbicie męża. 


3 samohójstwa hezrokofnych w bodzi 


wy ciqgu WCZEPRNCSZEŁEE dmi 


Łódź, 23 listopada. ności, błagała ona lekarza, by jej nie ra- 
(ig) Wczorajszej nocy pogotowie ra-|tował. Oświadczyła, że targnęła się na 
tunkowe zarejestrowało trzy adki| życie, ponieważ jest od dłuższego czasu 
samobójstw, przyczem we wszystkich 3 bez pracy. Lg yi 
wypadkach targnęli się na życie bezro- Zapowiedziała ona, że gdy ją uratują 
botni. po raz wtóry tarśnie się na życie. 
Pierwszy wypadek skonstatowano Drugi wypadek miał miejsce w ubi- 
na ul. Sienkiewicza, w pobliżu domu|kacji domu przy ul. Piotrkowskiej 43.— 
ar. 18. Nieliczni pae E PS powraca- Mieszkaniec tego domu, bezrobotny, 32- 
iący do domu, zauważyli w pewnej chwi- | letni Stanisław Kaczorek, zamknął się 
li, jak jakaś młoda kobieta, idąca wolno tam i wypił sporą buteleczkę kwasu oc- 
chodnikiem, zaczęła się słaniać, aż wre- | towego. 
szcie padła na bruk. Gdy pospieszono Desperata znaleziono, gdy już był 
jej na ratunek, okazało się, że już jest nieprzytomny. Pogotowie ratunkowe od- 
nieprzyłomna. wiozło go do szpitala okręgowego kasy 
Wezwano pogotowie ratunkowe, któ- | chorych. 
rego lekarz stwierdził silne zatrycie su- l wreszcie trzeci wypadek zdarzył 
blimatem i po zastosowaniu pierwszej jsię przy ul. Limanowskiego 76, gdzie 


wane. 
Mury fabryczne, nadwęglone, chwia- 


| pomocy, przewiózł denatkę w groźnym  targnęła się na życie bezrobotna Marja 


Chimek, wypijając jakąś nieznaną truci- 
znę, W stanie groźnym przewieziono ją 
do szpitala św. Józeta. 


nie do szpitala św. Józefa. 
Jak się okazało, była to 19-letnia 
vezrobotna, b. służąca, Zołja Wolak. — 


| 


PŁOMIENI 


uroczysta premiera! 


Najpotężniejszy film doby obecnej. o którym mówi cały świat. bohaterska 
pieśń o nieskończonem pięknie,opełnem grozy niebezpieczeństwie, p. t.: 


JOE HAMMAN 


HENRY VALBEL. 
Początek o godz. 4 popoł., w soboty, 


niedziele i święta poranki © 


Rzekł raz złodziej 
do złodzieja: 

— Ida święta, zważ to bracie — 

Huk roboty czeka na cię... 

policja notuje z powodu zbliżających sie 
świąt wielkie „ożywienie'* w dziedzinie kra 
dzieży. Oto kilka wypadków z wczorałszego 
dnia: 

— Dam ci sposób na „goliznę* 

Gdzieś ze strychu „skręć“ bieliznę... 

~ze Strychu domu przy ulicy Targowej 34 
ałeznani złodzieje skradli suszącą się bieliznę, 
wartości 1006 złotych, na szkodę Zenona Cha- 
huty. 

— No a potem — sza pocichu — 

Ściągnij też z drugiego strychu... 

» Zoila Kurz zamełdowała w “policii, że ze 
strychu jej domu przy ulicy Wąskiej 15 skrá- 
dziono bieliznę wartości 600 złotych. 

— Lecz bielizna to zamało — 

„Fest“ ubranie by słę zdało... 

do policji wpłynęło zameldowanie, Że z 
magazynu koniekcji męskiej Jakuba Jedwabla 
(Plac Wolności 7) skradziono kilka męskich 
ubrań. 

— A na stacji dla swych dziewek 

Skradniesz ciepły przyodziewek... 

=w dniu wczorajszym na stacji Łódź - Ka» 
lisa.t nicznany młodziej skrodł przybyłemi Ka- 
llisza Jakubowi Percykowi paczkę zawieraj 
d:ynskle tryke'aże, 

— Í się pociesz, że „zalety“ 

Mają także dziś kobiety... 

„przy alicy Głównej 43 nieznana złodziejka 
skradła ze stojącego samochodu, należącego do 
Hugona Pladka, taksomlerz i latarkę, (ak) 


20 śraszy 


kosztuje bilet wstępu na wystawę 
M. Siemińskiego. 


Wystawa prac artysty-malarza Mie- 
czysława Siemińskiego, w salonach b. 
pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 74, 
cieszy się niezwykłem wprost powodze- 
niem. Nic dziwnego zresztą, albowiem 
wystawa ta jest istotnie ewenementem 
artystycznym Łodzi. 

Różnorodność materjału i techniki 
daje publiczności możność poznania prze 
bogatej kolekcji płócien p. Siemińskie- 
go. Utalentowany ten artysta wystawia 
przeszło sto swoich prac, to też zainte- 
resować może jaknajszersze rzesze pu- 
bliczności, 

Ostatnio, ulegając prośbom ze stro- 
ny miłośników sztuki, a pragnąc zarazem 
umożliwić zwiedzenie wystawy, p. Sie- 
miński postanowił znacznie obniżyć ce- 
ny wejścia. Bilet wstępu kosztować bę- 
dzie tylko 20 groszy, a dla wycieczek 
zbiorowych po 15 groszy. 


Grypa? Nie zapominajcie na wszelki 
wypadek zaopatrzyć się w termofor 
marki Wimpassing — Semperit. Do na- 
bycia we wszystkich właściwych skle- 
pach. Zwracajcie uwagę na markę 
Wimpassinze — Semperit. 


CASINO 


DZIŚ Í DNI NASTĘPNYCH ' 
Realizacja W, 5. VAN DYKE'A 


CZŁÓWIE! 
MAŁPA 


Role zł. Johnny, Welssmiilfer 
Pocz. © żodz. 12 w poł. 
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PRZYBŁAKAŁ się hart bronzcev w 
białe łatki. Odebrać Strzelców Ks. 
niowskich 32, u portiera. 
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wyprawa Kubusia po złote runo 


„ Mcieszny rysunkowy film „£XEpPEESSIE 


A Po krótk'ej w knajpie sjeście, 
Gdv wy począł należycie, 
Mknie rozejrzeć się po mieście: 
Co za tempo! Co za życie... 


Pierwszy etap swej podróży 
Skończył Kubuś w sercu Rzeszy, 
Nie marudząc zatem dłużej, 

Z walizkami z dworca spieszy: 


wik NĄ URY | 


> Coś dla każdego 


Kapuściński mieszkanie w acwym 
dòu ' : 
© — Jak się panu pry odzi w nowem mieszka» 
nia? — pvtają znaj „ml. 

(1. Uwszem, Ciebi? — « "powiada Fae 
puściiski, — Wszysikoa byłehy dobrze. tv »0 
pótkńje ninte. Jek chce zvgrae a harmot!, tu 
masżę ręce wysuwać za CENO.. 

e 
- Adwokat B. jest zna Sj: ze swe] pomysło- 
wości w dziedzinie wyjedńy wania najłagodniej- 
szych wyroków. dJódnym z jego klijentów był 
zawodowy morderca, mający na sumieniu 5 
aligroA Jednak 1 ten został uniewinniony... 

— Jak to pan zrobił, panie mecenasić?... — 
pytają koledzy. 

— Poprostu.. Dowłodłem, że jego ojciec 
przebywał pięć lat w zakładzie dla obląkanych. 

— Ach, tarardak«. 

— Tak, — dodaje mecenas É. — On tam 
był przez pięć lat dozorcą szpitalńym, alé tego 
oczywiście w sądzie nie mówiłem... 

sw 
| 

Terże sam adwokat B. bronił pewńego razu 
młodej, ładnej oskarżonej, posądzonej o drobne 
nadużycia. Po wyczerpańin wszetkich argumen- 
tów, przemawiających za tem, że oskarżona jost 
niewinna, adwokat B. rzekł wkońcu: 

— A zresztą, jak bardzó lestem przekortany 
è niewinności mojej klientki, proszę panów sol 
dzłów, widać chociażby z tego, że wczoraj z niąj 
się: zaręczyłem=« 


Gdy człowiek chodzi 
„patrzeć, widzi czasem rzeczy bardzo 
ciekawe i pouczające. 


ulicznych. 


wy ns jaś ulicy“. 
z małym stolkiem, na którym leżał jego| 
„towar. 


nędzny 
stragan uliczny. 

Cały stragan wart był zaledwie 20 
złotych, a może i tyle nie... Był to jedy- 
ny skarb tego człowieka, niaijącego 
brawdópodobnie 'na utrzymaniu jeszcze 

~ żonę i dzieci. ki - 

"Stałem dość długo « na- -tem rozwi 
arogiądalcta się „interesom stragania- 
rza. 

Przez cały czas — a trwało to prže- 
szło dwie godziny — podszedł do stra- 
ganu jeden klijent, jakiś uliczńik i klipił 

za pięć groszy. 

Od ćzasu do czasu stragariiarź śię- 
cał do przegródki ze zgniłemi jabłkami 
i spożywał te zamrożone. robaczywe 
owoce. Był to prawdopodobnie jego “ 

obiad. Ai 
Z czego składał się obiad jego Żony i 
dzieci w domu — trudńo odzadiąć. 


PROGRAM a yy ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RĄDJA" 

: ŚRODA, dnia tre listopada: 1932 'r. 

Poza Codzienny Prżegiąd Prasy Pol. 

skiej 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St 


s% 

— 
"Pani Kapuścińska miała Jeden teler: — była; 
strasznie gruba.. Wyjechała na kurację odtlusz= 


czającą. Móteor. dla komut.. lótn. 
Wraca rozradowana i rzuca się mężowł na| !1:58—12.05: Svenił czasu z Warszawy; Hel. 
szyję: riat z wieży Mariackiei w Krakowie. 
$ 12.05—12.10: Odczytanie pbrózramu a dzień 
— Agdolfie!.. Powinszuj mit... Strasznie ze- bieżacy. 
szczupłałam!,.. z CA. 80 eric AA 
: 13. : Komunikat meteorolo: y. 
ksza ERA na wać PDT G rj | RZEK: Perez. 
nie wydawała mu się szczupiejsza niż przed-| 154ġ—15.50: Komunikat zospadarćży. 
tem | zapytał: 15.50— 16.00: Kronika harcerska. 
— Skąd wiesz?... . 16. M0 ŻE wę Arda s bet $> 
Tra 4172... | a) „Półów wi“  (opowiadańie młodego 
SERIO SENS TORT KAD CASER CO rybaka) przekład z włoskiego M.-J. 


budki teleionicznej, mogę już za sobą zamknąć 
drzwi tw. 


QOlexińskiej. 
b) „Czy sie Janowi UE (kartka z życia 
zazeciarza) — wygl. Wańda Woytynó- 
wisz - (irabińska. 
16.25—17.40: Płyty zramofonowe. 
1) $. Rachmaninow: „Koncert, N. 
5 Rimski - Korsaków: „Caprieco foino 
1740—17.55: Straty spoleczne z po Wwy- 


$9% 
4 
Chciałem się wczoraj połączyć z moją clótką 
Balbiną. Dzwonię. 
— Hallo! Kto omówi? — pytam. 
'— Tu bluro matrymońjalne „Słonko... 


odpowiada meski głos. MY przy pracy, — wyżł. ińż, P. Pod 
— Przepraszam bańa — odpowiadam — ale| 7558.00: Odczytanie prozramiu na dzień na- 


e en 
18.06—18.20: Reportaż -prac 
Bazyliki Wileńskiej. 
1820—18.25: Wiadomości Bieżate. 
18.25—19.00: Muzrka lękka z dancinżu Ada” 
Orkiestra Freda Melodvsty. 
19.60 -19.20: Rózmaitości. 
19.20—19.30: Komuńikat Izby Prźeń. SeA: w 
Łódźzi. renertuar teatrów. 
19.30—19.45: Kwadrans literacki =- „Biur 
fragment z nowieści Fiżbiety ASh t 
j „Narodziny. człowięka”. 


zostałem źle połączony.» 
A on na to: 
— Trudno... To przyjdź pań jeszcze Taz, da- 
my panu ińną ŻOrĘ 
Stop. 


 EBzzżuury aptece. 

Nocy dz'siejszeł dyżurują RE adtek:: 
J, Koprowskiego (Notyomiejska 15), S5- Traw- 
kowskiej (Brzezińska 56), 


— <1 Lecce SZEF > zz RZE p A Mn wrr ZŁAP Z An KOK: 


nad ratówaniem 


Zebra} — 


Rózenb!nma (ulica 


8-07 dci 21), M. nttnszowók: egr (Piot ków- '9 45 0.00 Prasowy Dzienhik Rodinwy. 
ska 95), Klupta (Kątna 54), L Czyńsk égo 20.00 -Ż100: Utwory ńa wiolonczelć i fórtebidn 
A 53). (pb | w-wyk. Andre Houvelina. 


Czy są iwa dobrzy ludzie?| 
Cielłcssoway i goapunczsgąący obrazek 
Z WDZŻUU pewnej ulic... 


ulicą i umiej Prawdopodobnie zostawił 


Wszystko widział, wszystko wiedział 
O berlińskich różnych dziwach, 

A więczorem w barze siedział 

Nad olbrzymią bombą piwa. 


im również 
kilka jabłek lub cukierków. 
Ale przy tym samym rogu zatrzymał 


Działo się to na jednym z rogów się AA Siwy starzec z odsłoniętą 


gło 
W każdem mieście jest taki „frógj . Waciamal rękę i szeptał: 


=> Proszę co łaska... Nic dziś nie ja- 


Stał tam biednie odziany mężczyzna, dłem... 


Z jego drżącego głosu wyczuwało 


ustach tego dnia... 
I oto w pewnej chwili 
podszedł do żebraka i 
wsuńął mu do kieszeni kilka jabłek. 
ebrak .w. pierwszej. chwili zawahał się. 
Nić wiedział" czy przyjąć jałmużnę od 
nędzarza nię ó wićle mniejszcgo niż on... 
Ale: strazaniarz nie;czekał na podziękę, 


straganiarz 


tylko wrócił na swe stanowisko. 


Żebrak mruknął: 
— Dzieki... Są leszcze dobrzy lu- 


„dzie na świecie... 


Idrżacą ręką sięgnął po jablko du 
kieszeni i począł je gryźć bezzębnemi 
szczękami, zapominając w tej chwili o 
całym Świccie... 

Tak. sa jeszcze ludzie wrażliwi na 
iedz... Ale są to przeważnie ci, którzy 
sami niewiele PJNIÓC moga.. 

— str. — 


Haile? Tu radjo... 


21.00—21.05: Wiadomości sportowe. 

21.05—21.10: ZE do Prasowego Dziennika 

Radjowėg 

21. 10--22.00: . ` Recital fortepianowy Leopolda 

Szpinalskieżo. 

22.00—22.15: „Na widnokregu*. 

22.15—22.40: Muzyka taneczna. 

22.40—22.55: „Iiługowieczność ludzka“ — wygl. 

„dr. Jerzy. Szpakowski. 

22.55—23.M); 

teorolńgicznego i komun. nołicvinv. 
—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni Zie- 

3 AASS Orkiestra Karasińskiego i Ka- 
zka. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

16.30. Daventry. Koncert symfoniczny 

z, Bourńemouth. 

18.30. Ryga. „Carmen“, op. Bizeta. Tr. 

z Opery Narodowej, 

19.30. Londyr Reg. „Spiewacy norym- 
berscy'. op. Wagnera (akt D w wyk. 
Govent Garden Opera Company. 

20.00. Praga. Koncert symfoniczny. 

20. “u A aaia Tr. z Opery Królew- 
s $ 

20.45. Rzym. „Fata. Malerba“ — op. 

iktota: Gui (pod dyr. kompózyt.). 

21:15. Davćntry. Koncert symfon. z udz. 

- Pablo Casalsa. 

22.15. Berlin. Koncert z udz. Aleks. Bo- 

rowśkiego. 


Sląsk i Pomorze 
to potega Polski. 


Urzed. Komun. Państw. nst Me- | 


(Rys. St. Dobrzyński). 


ts. briger, 


Na dancingach damy zmieniał; 

Lize. Lotte, Karolinę, 

Aby żywe mieć wspomnienia, 

Gdy rtzstan'e stę z Berlinem. 
(Da!szy ciąg jutro). 


| EAT (cza 


WM Araktetóte. 


Jedyna gwiazda, 


która kąpie się w mieku.. 


(lu) Cecil B. de Mille, jeden z najlep- 
szych reżyserów amerykańskich pracu- 
je obecnie: nad nowym f lmem historycz 


Kilka karmelków, jakieś wy”! się, że skarza ta nie jest obliczona ieno | nym p. t. „Znak Krzyża”. 
suszone wafle, trochę zgniłych jabłek i| na;wywołanie litości... To była prawda. 
kilka bloczków czekólady. Zwykły,’ Ten człowiek napewno nie miał nic w| występuje popularna gwiazda Cladetie 


W roli przewrotnej cesarzowej Popei 


Colbert, 

Ostatni fiim znakomitcgo reżysora 
Cecil B. de Mille'a przypom na f'lmy 
dawniejsze, a więc niczapomniane 
„Mziesięcioro przyka:ań* 1 „Króla Kró- 
jów} tým razem de Mille obrał temat 
historyczny (czasy Nerona). 

„Zabrał się do rzeczy nię zważając na 
Ogromne koszta filmu. 
De Mille zwraca uwagę ne tylko na 
całość filmu, ale na na,drobnicisze 
szczegóły. 

W filmie tym nakręcona iest scena, 
która kosztowała słosńo wytwórnię, a 

| Popei 33 ssena kąpeli cesaizowej 


PopeL... 
w mieku 

Po wielu pôdach Onazału Si, ze niyn 
zabarwiony na Jaio niż Juiz tego sa- 
mego elćktu, co mleko, tak węc de Mil- 
le. nie zważając na Protesty producen- 
tów sprowadzał codziennie 

1000 litrów mleka do wytwórni, 
aby na kręcić tę scenę. 

Claudctte Colbert może być dumną, 
pon.eważ jest jedyną gwiazdą która w 
dwudziestym w eku brala... 

| oazy kapieie e. 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI . 
STANISŁAWBAJ. 


DONABYCIAWE WSZYSTKICH 


KSIĘGARNIACH 
ini 


Sensacyjna powieść 


`i 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nic- 
samowitej zbrodni na podniejskiej „szosie. 
Qiiarą niczwykłego zabójstwa padła mloda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono nawa przywiązaitą do konia Hrabina 
Wilska była mduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępck listu, pisanego do Leny Po» 
ręb>kiej. - : 

Porębsbka jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada poczatkowo po 
dcjrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że Hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić iakąś tajemnicę. doty- 
cząca Życia Leny. laiemnicę tę zabrała Jed- 
nak zę soba. do grobu... 

Iena ma narzeczonego — doktora Ste- 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, | 


współczesna. 


Poczekaj... zaraz... 


Lena tuliła go do siebie. Uspokoił się. | tem, a jednak.. Gdyby muie złapali | szała. 


Mówił już inaczej, niż przedtem. 

— 19 się nie denerwuj... Opo: 
wiedz... Lżej ci będzie... Drżysz cały... 

— Ja nie wiem, jak to było., — za- 
czął, — Ja nie wiem... Kiedy właściwie 
przyjechałem z Bolechowa?... 

— Wczoraj, Stef... 

— Wczoraj... No, tak... Wczoraj była! 
sobota.. A dziś?.. Niedziela... Więc to 
dzisiaj było... Zdaje się, że dziś dzwoni-' 
łem do ciebie, tak?... 

— Tak.. O ósmej zrana... Mówiłeś, 


fana |.aseckiego. który ją porzuca. gdyż; mi że byłeś u niego wczoraj i nie zasta- 


zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Iucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Filp*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpieziw- 


skiem.a do tej bandy prócz Mucliera orazi ra 


Wiery Fucholskiej 
ser“ Lehman. 

Dzięki podsteopowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z nici również uczyn.ć 
szpega Lena — nie podejrzewajac nic złe-! 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za-i 
stawiare sidła. 

W nacy zakrada się dą poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradaiąc jednocześnie z biurka ważne do-' 
kumenty. "Wszystko to miało być gra fi|-| 
mowa. lecz okazało šie- rzeczywistością... | 
„ Lęna-nie maže sie już wyzwolić z tych 
okrutnych ` sidef, Mueller uczynił z. niej 
gwiazde filmowa — Ine Rey — a gdy spel- 


nateży jeszcze „reży- 


miła łuż swa fole szpicza. zwinał przedsię- | 


biorstwa t ulotnił sie wraz z l.elmannem i 


innymi. A'e ciagle jeszcze ma ją na oku i! 
nie nrzestałe ici szantażować. | 


Wykrvciem tej szajki szpiczowskiej zal- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
"Janusz (rant 1 Wacław Kaleta. 

Kaleta zakochał sie w Wierze Tuchol- | 


„ „skiej i od. tego czasy mniej sumiennie speł: 
` nia swé obowiązki. NASSJEY 


A K Elke EAA E, 

` "Lena pó nictdanym amachi samohóji 
czyw znalazła sie w pałacu barona Rezena. 
którv jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy innemi również 
Kotaczka. który przybył do Leny, by po- 
"skarżyć sę na swó! ciężki los. 

Lena udaje się w odwiedziny- na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka. Kołaczek. 

s pęterku w tym samym domu m'eszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną 4 córka 
Janką, 

W kilka miesięcy potem odbywa cię 
jej euh z Pec, 

cna nie czuje się azczęćliwą w = 
cw mśłżeńskiem Okazuje się, że koca ea 
chorobliwym piiakiem. 

Pewnego wieczoru Tena podpatrzyta iak 
boron udal się do pokoju Zuzi, pokojówki 
pałacowej, ` 

W tym czasie Tean otrzymuje pełen 
tęsknoty list od Stefana Laseckiewo. który 
PA gdzieś. daleko, ną głuchej pro: 
wincik. j 


ad y 


Janka Żchrówna pracuje jako kasjerka 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul. (iarn- 
carskiej. „Zakochał sie w nic) pewien 
młodzieniec — Jerzy Sarcński. który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczcdności i 
łudzi ja obietnicami małżeńskiemi. 

Pewne sia oe zauważyła, ża do jei 
nowci pokojówki. Marysi, przybył w odwie. 
dziny jakiś młedzien:ec. 72 

Janka urzadza w- kawiarni apatkanie Le- 
ny i Sareńskiego Lena poznaie w Sareń- 
skim młodzieńca, który ers i jej poko- 


jówkę. . 


Sareński, chene wyłudzić od Janki ksią. | 


żeczkę oszczędnóściową przyrzeka kupić jej 
w dniu zaręczyn kolię z pereł. tym celu 


leś go w domu.. 

— U kogo?...' 

— U... Sareńskiego- 

„,— Ach, tak... Byłem... Byłem wczo- 
j.. Nie zastałem... I dziś, przed połud- 
niem byłem dwa razy... 

— Też n'e zastałem... Dżwoniłem do 
ciebie... Nie mogłem cię zastać... Bałem 
sę. bo prosilaś, abym był ostrożny... 
Nie jadłem obiadu... Czekałem na niego 


. . . . 


rzed bramą, ale przece nie wiedzia- 


MNIGA HRAGINY 


A Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY AS 


Mój Boże!.. Ja przecie go nie zabi-| choma, milcząca, iakgdyby nic nie sły- 


sam-na-sam z trupem... | 

Nie wiedziałem już co robię... Ucie- 
kłem... 

Na ciemnych schodach wpadłem na 
jakąś kob etę i o mało jej nie przewró- 
cilem Zaczęła na mnie krzyczeć, że 
że trzeba uważać jak się schodzi, że tak 
uc eka tylko zbrodniarz... Jak mi to po- 
wiedziała, to chciałem ją udusić... Ale 
przypomniałem sobie. że tam na górze 
leży już jeden trup... Zostawiłem ją i u- 
ciekłem... Dokąd begłem niewietn... 

l nagle — — zatrzymałem się... 
Boże! Zostawiłem tam kapelusz!... 
Wiatr potargał mi włosy!... Teraz do- 
piero spostrzegłem... Stałem na jakiejś 
pustej, c chej uliczce. Ani jednego prze- 
chodnia. Jakby mnie coś zamroczyło... 

Co ja zrobiłem?.. = 

Przecie znajdą tam mój kapelusz!... 
Z mojemi inicjałami!... 

A na burku leżały moje listy, pisa- 
ńe do ciebie'.. Bo w działem, że leżą 


em jak wygląda.. Zresztą nikt nie'tam jakieś pap'ery!... Więc czy trzeba 
wchodził do tego ponurego domku. poz- | lepszych dowodów?.., 


baw:onego zda się zupelnie lokatorów.: 
O czwartej wróciłem do domu... Znowu 
dzwoniłem... Bez rezuliatu.. Położyłem 


się trochę, by wypocząć... Byłem gło- 


stalu“... Ale i tam nie moglem usiedzieć 
przez cały czas wypisywałem na ser- 


wessach cłówk'em: Sarcńs: 


„Qdrazu wiadomo kto zamordował!.. 

A ja go przecie n e zab:łem!.. Nie za- 
biłem!... 

— Uspokój się.. uspokój się..—bła- 


my, zz'ębnięty.. Poszedłem do „Cri- !tała go drżącym głosem Lena, Zalewa” |co ze sobą robić. Usia 


jąc się łzami. | 
— Więc ne wiedz ałem co zrob'ć... 


m. Cicha | Byłem sam . Nie miałem się kogo po- 


Stefan dostał nerwowego ataku 


| Miotał się ua kanap e, krzyczał, wyry- 


wał sobie włosy z głowy. Uspakaiała 
go jak mogła. W mieszkaniu nikogo nie 
było. Przylożyła mu zinny konipres na 
rozpaloną głowę.  .. Pr 
Zegar wybił. dz ewiątą godzinę: 
Lena westchnęła ciężko. : 
| Co będzie?... Co będzie?... — pytała 
cicho, cichiuteńko, by Stelan nie słyszał, 
by n'e myślał, że zwątpiła w nego... - 

Co będzie?... Któż mógł jej odpowie- 
dzieć na to pytanie?... ; 

Stefan uspokoił się już nieco. Znowu 
ogarnęła go tępa apalja. Lena również 
wpadała w stan bezwolnej rezygnacji. 
Było to jedyne wyjście. Czekać — nie 
więcej... Tylko to zostało... Co będzie =- 
to będzie... Ani ona, ani on nic już nie 
zmienią... Sareński nie żyje... Pragnęła 
przecie jego śmierci, a jednak teraz od- 
dałaby wiele, aby żył. 

— Przeklęty kapelusz. — usłyszała 
nagle głos Stelana. — Gdyby nie ten ka- 
pelusz, wszystko byłoby w porządku. — 
Bo, że lisly tam znajdą — nie widżę w 
lem nic strasznego. Znajdą tam niel lko 
moje listy. On pewnie miał kilku takich 

| klientów”. Ale kapelusz zdradzi mnie.. 

| Podniósł się. z kanapy. Nie wiedział, 

dł — korciło go, 

żeby wstawał — zdawało mu się, że le- 
piej będzie, gdy usiądzie. 

Zbliżała się dziesiąta, a Lena ciągie 


7.. Sareński., Cicha 7% Sarerńiski,„ Ci-| radzić... Wrócić tam — — na Cicha uli- | jeszcze siedziała na tem samem miejstu 


cha 7*w. Ciągle myślałem tylko o tem.|-Ce?Pu=-. Może. teraz. właśnie. złapią? |. 
1 wy-| A može se uda zabrać kapelusz?... Tyl-| 


Wope Tylka sektang herbaty 


szedłem S = erves] ko wziąć kapółasz i uciec... Bo jak znaj- 
** Zaczerpnąt toele pówietrza i ctg- day to Znaczy że ktoś tam byt'na'krót- 


nął dalci: | 


„ — Była już pewnie szósta, a może. 
kilka m nut po,szóstej... a > 
Lena zamieniła się cała w słuch. Nie 
spuszczała zeń oka. 3 
Poszedłem do niego.. Na ulicę 
Cichą. Wchodzę na podwórzę... Na 
picrwszem pętrze jedno okno oświetlo- 
ne.. Uradowanv wchodzę na schody... 
Nareszcie zasiałem gat.. 
Na schodach ciemmo.. Zapalam za- 
palke... 
Na drzwiach z lewej strony widnia- 
ła jego wizytówka... 
Chcę nacisnąć dzwonek, patrzę 
drzwi otwarte... 
Już mn e coś tknęło... 
Taki straszny dom... I taka cisza wo- 
koło.. 1 ciemno na schodach... Czło- 
więk zawsze przeczuwa, gdy ma”: się 
stać coś niesamowiiego.. Tak też było 
ze nmą w tej chwili... z: 
„Bez zastanowienie pchnąłem nawpół 
uchylonc drzwi wejściowe. Wszedłetn; 
do kurytarza... 
"W kurytarzu było również ciemno, 


Ko przed zbrodną i uciekł, zapomniaw- 
szy zabrąć kapelusza... 

„A przecie normalny człowiek nie od- 
chodzi bez nakrycia glowy... Więc mu- 
siał to być ktoś, komu się bardzo spie- 
Szyło.. A w adomo, że mordercy -bar- 
dzo się zawsze Spieszy.... 

Vęc.. o czem ja mówiłem?.. A. 
tak.. Więc nie wiedziałem: — pójść, 
czy nie pójść?... 

Ale poszedłam.. Właśc'wie biega- 
łem jak opętany... Dobrze, że nikt nin'e 
nie widział... Serce nii waliło.. Byłem 
fe zbaioty, głodny, ale nic już nie czu- 
em- 

Pragnałem w tej chwili tvlko jednej 
rzeczy.. Boże, żeby tylko zdobyć z no- 
wrotem swój kapelusz!... Oddaibvy. 
wszystko. żeby tylko ten kapelusz 
znalazł się z powrotem w mojem posia- 
daniu!... | poco wypuściłem go z rękż?.. 
Poco kładłem na krzesło?... 

! Diabli wiedzą!... 

Więc biegnę tam z powrotem... Sta- 
ję na rogu Cichej... Już słyszę że tain 
coś nie w porządku.. Jakieś głosy... 


ale z drugiego pokoju sączyła się smu-! Wyjrzałem... Przed bramą stoją jacyś 


ga światła, n l j 
„Wchodzę do pierwszego pokoju..Czy- 


ludzie,» 
Więc już zapóźno... Co miałem ro- 


nię to iuknaigłośniej, aby, mnie usłysza-|bić?.. Chcałem już pójść i przyznać 
no. Nikt jednak nie wychodzi mi na spot|się, że to mój kapelusz. że tam byłem. 


kanie... Staję na progu drug'ego pokoju 


umawia się z iubiłerem. że wystawi mu fik- jl... pytam: 


cyny czek na 5.000 złotych ra imitację kilji, 
Jubiler zgadza sę na tę propozycję. 

Janka, nie tracąc doń raufania, oddała 
mu ewa oszędności i Sareński uloinił się, 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew- 
czyny. , 

Lena udała się do Sarcńskiega, by pomó- 
wić z nine w sprawie Janki. lecz Sareński 
zagroził jej szantażem, jeśli będz e dalej mie- 
szała sie do tej sprawy, Okazało się. że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi, pokoijówki 
Leny, skradł jej listy. pisane. przez Stefana. 

Sareński grozi, że lmty te przedstaw: ba- 
romawi, 

Lena jest zrozpaczona. 6 py | w l 
postanowiła poradzić się Stelana. Napisała 
do niego list,  , 

Stefan przyjedła, by załatwić sprawę z 
Sareńskim. j 

Następnego dnia Stefan wzywa telefo- 
nicznie Lenę i oświadcza jej, że Sareńsk 
już nie żyje...” 

Lecz on go nie zabił. 


— „Przepraszam, czy tu ktoś jest?“ 

Nikt nie odpowiada.. 

Nagle — — widzę — — że ktoś 
tam jednak sicdzi przy b'urku.. 

Kładę kapelusz na pierwsze lepsze 
krzesło i wchodzę już odrazu do: dru- 
gicgo pokoju.. Podbiegam do biurka... 
Na biurku jakieś pap ery... % 

A na krześle —  — trup — 

Poruszam .g0-., 

— „Panie! Panie!!.* 

Nic — - , i 

Stoję jak- głupi... Przecie mié żyłe... 
To widać odrazu... Kałuża krwi na po- 
dłodze... 4 | i 

Nagle słyszę jakieś kroki na podwó-| 
zi... N'e wiem co począć... Jeżeli mnie | 
iu złapią, 


ale zastałem już trupa, że to nie la. 
niewinny, .że:.. Boże mój.. Ja już nie 
wiem... język mi się plączę... Już pew- 
ne znaleźli mój kapelusz—myślę— i te 
listy Więc... Poco mam się sam zgła- 
szać.. Już pewnie przyjdą po mnie... 
I zacząłem uciekać od tego przeklętezo 
miejsca zbrodni... Wpadłem gdzieś do 
iakeiś apteki i zadzwoniłem do cieb'e... 
| teraza. teraz... nie wiem... Nie wiem... 
Linuś!... Ja ci przysięgam na wszystkie 
świętości, na. zdrowie matki mojej, któ- 
rą kocham nad życie. przysięgam ra 
moją miłość do ciebie, że było tak, jak 
ti opowiedziałem chyba... chyba... ja nie 
wiem.. może ja sam nie zdaje sobie 
sprawy ze swego czynu. ale w takim 
razie mus'ałbym oszaleć... 

Z śłuchym iękem padł na kanazg. 
Lena jiż me płakała. Siedziała nieru- 


zz 


Ujął jej. dłoń. ub 6 Wade 
tiinus. — szepnął — Musisz wrô- 
cić do domu... O mnie bądź 'spokójna... 
Zadzwonię z samego rama... Jakoś to-bę= 
dzie... Nie traćmy' nadziei... 

Dopiero teraz uświadomiła sobie, że 
i'ma dom, że w pałacu czeka pewnie 
, baron... 

Zerwała się z kanapy. Szybko wło- 
żyła futro i kapelusz. Nerwowo wciągała 
rękawiczki. | 

— Słuchaj — rzekła na pożegnanie- - 
gdyby w nocy coś zaszło, zadzwoń na- 
tychmiasi do mnie, słyszysz?... Koniece- 
nie... A jeżeli Bóg da í noć przejdzie spv 
kojnie, to zadzwoń zaraz ztana.. Nie 
krępuj się, możesz wcześnie dzwonić, ja 
nie śpię... 

Po wyjściu Leny ogarnęła go znówu 
rozpacz. Samotność powiększała |ego 
trwogę. Przyskoczył do okna i wyjrzał 
ua ulicę. Widział jak Lena wyszła z bra: 
my: Ostrożnie odsunął firankę, jakś lyby 
się obawiał, aby go ujrzaqo... ŻZerkał 
ukradkiem na wszystkie strony. 

Ale na ulicy panował normalny, wie- 
czorny ruch. Właściwie nie było żasne- 
go ruchu na tej ulicy... Środkiem jezań! 
przejeżdżał tylko chwiejący się na koźie 
dorożkarz. Kilku przechodniów przemy: 
kało wzdłuż ocienionych murów. To był 
cały. ruch. 

Stefan zasunął firankę i usiadł na ka- 
napie. Wziął książkę. Zajrzał do srodka. 
Rozpoczął czytanie od byle-jakie; stro- 
nicy. Ale nic. nie rózżumiał. Myśli jego 


Że |błądziŁy po ciemnym pokoju, gdzie le- 


żał kapelusz... 

Nagle — — zdawało mu się, że sły- 
szy kroki na schodach... I nie jednego 
człowieka, lecz kilku: osób... 

Więc. ktoś -idzie na górę... Ciężkie 
kroki... 

Policjanci noszą. buty... 

Chrząkają — o! — chrząkają... Wol- 
no wstępują na górę... Nie spieszą się, 
bo poco?... „Ptasezk* i tak nie wyfrunie. 

Teraz już są w sieni... Zaraz rozlegnie 
się dzwonek..'O... Takl. Dzwonią przy 
drzwiach... f 

Stefan wstaje. Ręce opadają mu bez- 
władnie wzdłuż ciała... Przyszli go aresz 
tować. y 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Pełna tabela wygranych 
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-y SLIMEM SUMERVILL'EM w roli głównej 


Było wiele filmów wesołych —Było wiele ftlmów komicznych.—Było wiele filmów dowcipnych PZW naa 


S l is jkomiczmejszym 4 a F| rozśmieszający i y 
anaaga p i czigi cselszym, najkomiczaejszym ES JEgyy $ APENI do tez, -io | BOALRNLRR 


i najdowcipniejszym jest film 
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| Lekarzy -specjalistów Tarn. Góry, 23 listopada. sem urzędników polskich obelgi. 


szych 


NIZ PREZERWATYWY! — 


lecz wyrażne PREZERWATYWY „O LL A" ZAWADZKA 1. Dziś o godz. 10 rano przybyła nad Po 10 minutach wycieczka oddaliła 
winien Pan żadać, rzekomo tak samo dobre tet. 205-23. granicę polska-niemiecką koło kolonji | się w kierunku Stolarzowic, Jak stwier- 


NAśLADOWNICTWA jak naiener:iezniei odrzucać, 


Prawdziwe, jedy.ie z nazwą „O L L A“ Wiktor. wycieczka uczniów średniej |dzono, w wyc eczce brało udzia! około 


czynna od $ rano do 9 wieczór. | Szkoły niemieckiej w Bytomiu z nau-!15 dzieci w wieku od 10 do 15 lat. God- 


11] ) przyjmuje. : À 
5-41) E A A - |czycielem ma czele. Po kilkakrotnem ne napiętnówania jest zochowanie się 


kaza | w oiedziele | świeta od 9—2 pp. |obejściu grancy, chłopcy zebrali się nauczycieli i policiania niemieck ego, 
an atada) leczenie chorób przy przejściu obok niemieckiego urzę- którzy zaiściu temu przyglądali się naj- 
P WENERYCZNYCH I SKÓRNYCIHŁ du celnego i poczęli rzucać pod adre- zupelniej obojętnie. 


Porada 3 zł. 


7 z 


95 aoc SZWAJ. Dr. HELLER Szpieg uciekł Z wiezienia 
4 


z tą marką 


CARSKICH 
zegarków | budzików kieszon. A i 1 3 af 
zak l PARA keon WYE] choroby skórne, weneryczne Władze zarządziły za nim pościg 
Aa eara eNom A ra ' Po A przaprowadkił się na ul. Poznań, 23 listopada. . | geye: okon pueg ies wie- 
18.25, Dewiski od zł. 1, budziki od 7.50 z szty biegł nie-|Czór w chwili, gdy zajęty był pracą na 
damskie złote 21.50 i t d. Renora [rauguita 8 Teleton 179-39 7. wieża w Wałęsę Zoio z 


miec Albert Stielow z Babimostu, który dziedzińcu więziennym. 
na miejscu. Fabr, zeg. Chronometre'przyimuje do 10 rano I od 4—8 ppoł przed tygodniem jak domosiliśmy skaza- Przypuszczać noleży, że Sfielow wo- 


iketan mu WDR k A ny zóstał za szpiegostwo na rzecz Nie- |bec bliskości granicy zbiegť do Niemiec. 
miec na 5 lat więzienia. 
Dr. med. = Doktór = DOKTÓR 30-2 Dr. med. 
LS © 
| M | piekne, białe zeby Zi K K M 
H 3 LU b iczB E R A jw (AK mydętko do zębów om 0WS A 


pastga mo SU |chor. skórne, weneryczne | moczo- 


MM CHE RYS hea AKUSZER-GINEKOLOG. 


G-go Sferpmia 2%) Zawadzka 10. Te. 155.77 


przyjmuję do 8.30 rano, od 2—4 po pot] „ PZenie 9—12 i 6d 3-6 mo pok _ 
i od 8% 


Spec. chorób skórnych, wene- <horoby skórne, weneryczne 
rycznych I moczopiciowych i moczopłciowe 


jam; CEGIELNIANA Ne 15 
Cegielniana Ne 7 40:07 


telefon 141-32 Przyjmuje od 8—11 ! od 4—8 w. w miedz. i święta od ; 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, S—8 w | w niedziele i święta od 9—1. |} Posiadacze gramofonów! $ _ 10--1-ei. LEKARZ - DENTYSTA 
niedziele | swieta od 9—11 i Tylko 8 dni! 


F. Morowicz Kopciowska 


LEKARZ „ DENTYSTA |$ PŁYTY UŻYWANE 


mi Dr. med. 
Dr. A Kupuje lub zamienia ne sowa. L NITECKI wznowiła przyjęcia w leczni 
w. BALICKA p, NUSRIUMOWD "ireren" Fe: niowicą 204 
i (parter) SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- Pi A 
R n Ą otrkowstka 294 
. sa A od godz. 3—8 w RYCZNYCH I MOCZOPŁ CIOWYCH tel. 122-89 
ul. Piotrkowska 200 przyimuje od 3—7 po poł. 2 Z INAWROT 32. Tel, 21314 przytnie 08-9--7 pig 
róg Pustel ZŁOTO, BIZUTERJE. kwity lomhard|przyjmuje od 8—10 (| 4--9 
IR y tel. s 83 Bietrkowska 51 we kupuje i płac! najwyższe ceny wieczór w niedz | Święta od 9-12 POKÓJ Ta odst kaka AA 
5 % s j 
orzyimuje wylacznie kabiety 1 dzieci telef. 121-23 Zakład jubilerski |. Fijałko, Piotrkow |PRZYBŁAKAŁ sic pes duży, amy, nalei. Piotrkowska: D front m. TO 
ANTO ZA ód dział ska 7. Pabianicka 14, Ch. Zajde. 22 9—10, 2—4, 7 „ 8 wiecz. 
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Vienna jesiennym mistrzem Austrji 


Zacięte spotkania. — Hakcah musi walczyć 
o utrzymanie się w l-ej lidze 
(Korespomndencia własna „CĆxpressu') 


Wiedeń, 21 listopada. 

Dzień wczorajszy przyniósł zakoń: 
czenie pierwszej rundy spotkań o mil- 
strzostwo ligi wiedeńskiej, 

Mistrzem jesiennym Austrii została 
Vienna. Ostatnie spotkania prowadzone 
były pod znakiem wielkiego zaintereso- 
wania, mimo to należy stwierdzić, że 
zdobycie przez Viennę mistrzostwa na 
półmetku nie było niespodzianką dla fa" 
chowych kół piłkarskich Austrji. 

Vienna wykazała w ftozgrywkach 
najbardziej wyrównaną formę i aczkol- 
wiek w dniu wczorajszym pokonała 
FAC z wielkim trudem, to jednak oka- 
zała ślę fiajbafdziej godną drużyną do 
pierwszego miejsca w tabeli. 

Wicemistrzostwo jesienne zdobył 
Rapid, mając o trzy punkty mniej od 
mistrza. Dalej kroczą Austrja, Admira, 
Sportclub, Nicholson, FAC, BAC, Wac- 
ker, Hakoah ! Libertas. 

Hakoah, który wspaniale zastarto- 
wał na początku sęzonu tracił swą for- 
mę z jednej niedzieli na drugą i obecnie 
gra coraz słabiej, chociaż należy stwier” 
dzić, że drużynę żydowską prześladuje, 
w szczególnie w ostatnich rozgrywkach 
ogromny pech. 

Należy przypuszozać, że nie przyj- 

dzie to drużynie tej z lątwością zwłasz- 
cza, że pozostali „maruderzy* Ligi Lè 
bertas 1 Wacker są zespołami, walczą- 
cemi nad wyraz ambitnie, i 
- Do tiajclekawszych spotkań niedzieli 
wczorajszej zaliczyć należy mecz Au- 
strii z Rapidem. j 
+ Było to jedo RPA ciszych spot: | 
kań sezonu i kapitan związkowy p mi 
go Meisnel powinien «szukać reprezen | 
tantów na mecz z Anglją właśnie wśród | 
dwudziestu dwuch zawodników, którzy 
uwijali się w dniu wczorajszym na „Hor 
he Warte“, 

Zadowolil! w szczególności Sindlear, 
Mock, Gall 1 Rauch, którzy powinni bez- 
względnie bronić barw Austrji. 

apid grał bardzo ambitnie, lecz mu- 
siał uznać wyższość przeciwnika, który 
zasłużył na znacznie większy sukces, 
aniżeli zwyciestwo w stosunku 2:0. 

Bramki uzyskała Austrja w 4ej i 
17-ej minucie po przerwie. Zawodom 
gt I ych się 12 tysięcy widzów. 

lenna z wielkim trudem lecz zupeł- 
nie zasłużenie pokonała ambitny zespół 
FAC w stosunku 3:2 (1:1). 


Ostateczny skład 
reprezentacji 
Łodzi na mecz ze Sztokholmem, 


Oficialna reprezentacja Łodzi na 
mecz bokserski ze Sztokholmem, którą 
w. dniu wczorajszym ustalił kpt. związ- 
kowy przedstawia się następująco: wa- 
ga musza: Pawlak, rez. Brzęczek, waga 
kogucia: Spodenkiewicz, rez. Leszczyń- 
ski, waga piórkowa: Taborek, rez. Woź- 
niakiewicz, waga lekka: Klimczak, rez. 
Banasiak, waga półśrednia: Garncarek, 


—=—— 


Vienna była przez cały czas gry ze- 
społem wyrównanym _—przeważając 
szczególnie w drugiej połowie zawo» 


w. 

Admira pokonała Hakoah w stostun= 
ku 1:0 (0:0), chociaż przy nieco więk- 
szem szczęściu biało.niebieskich wynik 
mógł brzmieć odwrotnię. e. 

U obu zespołów grały doskonale o- 
brony. natomiast zawiedli zupełnie. na- 


pastnicy, którzy bawili się w niepo- 
trzebne zupełnie kombinacje pod bram- 
ką przeciwników. 
ecydująca o zwycięstwie bramka 
padła na 6 minut przed końcem meczu. 
Mecz ostatnich w tabęli Wackeru i 
Libertasu zakończył się po zaciętej 
walce zwycięstwem Wackeru w stosun- 
ku 2:1. 
LP 


Ecka zebramie Ligi 


iślesica moraima i maarterjælmne 
Kciuzkodbvy ligo vvqycEa 


Niedzielne ńadżwyczajńe walne źe: || Wisła—Warszawiafika, 
branie Ligi dowiodło, że instytucja tai sekcji piłkarskiej 
poniosła w ostatnim roku dwie klęski; zawiadomioł Warszawiankę, 
znajdując się |przysłała drużyny do Krakowa, gdyż 


riateifalną 4 moralną, 
obecnie w obliczu kompletnego bankruc- 
twa. ġ 


Ligowcy nie byli w stanie odeprzeć 
zarzutów ! z pokorą przyzmali się, że 
iest żle, że Obecny stan rzeczy wymaga 
gruntownej przebudowy I reorganizacji. 

Świadczy o tem fakt, że po przeczy» 
taniu listu, PZPN-u, w którem Zarząd 
najóvyższej  magistratury -piłkarskiej 
stwierdził, że Liga nle jest powołana 
do przeprowadzenia zmian w obecnym 
systemie rozgrywek i że należy to do 


kompetencji PZPN-u, lifowcy nawet nie 
atk N przyznając PŹPN=wi ra- 
CJĘ. 


Stwierdzić również należy, że Liga, 
która do tei pory trżęsła /piłkarstwem 
w Polsee, straciła 


+ a yhy w i www ww 


a Stnig, 


3 KGNI j poszęzęgół* 
nych klubów ligowych świadczy najle- 
piej fakt, który był żywo komentowany | ganizację 
Oto przed meczem imistrzostw piłkarskich, 


na zebraniu Ligi, 


; Wypadek 
hiz wiele'ze swejdoż | fikfef syfiiacji 
tyehezasowej “buty. — 


kiefowiiictwo 
klubu krakowskiego 
żeby nie 


Wisła nie pokryje kosztów przejazdu 
zawodników. i 

Warszawianka znalazła się w kło- 
pocie i zwróciła się do Zarządu Ligi, 
który polecił jednak klubowi stołeczne- 
mu na mecz do Krakowa jechać. 

W Krakowie Wisła w dalszym cią* 
gu twierdziła, że Warszawianka nie 
może liczy na otrzymanie pieniędzy. 
gdyż suina zebrana ze sprzedaży bile- 
tów wystarczyć zaledwie mogła na po- 
krycie bieżących wydatków. 

„ Wobec tego telegrafowano po pie- 
miądze do Zarządu Ligi, który musiał z 
własnych 
przejazdu Warszawianki. 

ten dosadnie ilustruje w 
Atfhansówej znajduje się 
większość naszych klubów ligowych 1 
gn wzgląd w: pierwszym rzędzie prze- 
mawia ża tem. by przeprowadzić reor- 
dotychczasowego  systetnu 


Niema mistrza Polski w Szezypiorniaka 


Polski Zw. Gier Sportowych unieważnił rozgrywki 


Jak się dowiadujemy Zarząd Pol- 
skiego Związku Gier Sportowych unie- 
ważnił na swem ostatniem posiedzeniu 
finałowe spotkamia o mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku, które jak wiadomo, 
odbyły się w Poznaniu. i 

Powodem unieważnienia tegorocz- 
nych rozgrywek był cały szereg prze= 
kroczeń regulaminowych ze strony po- 


znańskiego OZOS; 


Przekroczenia te polegały na tem, że 
obsada sędzłowska była dokonana przez 
AZS poznański, który był zainteresowa- 
ny w rozgrywkach, mimo formalnego 
sprzeciwu złożonego przez przedstawi- 


cieli klubów ŁKS I Chorzów. 

Pozatem stwierdzono, że w drużynie 
AZS-u poznańskiego brał udział zawod- 
nik Warty, 

Przy weryfikacji zawodów PZGS na- 
trafił na trudności, gdyż poznański O. Z. 
G. S. nie nadesłał protokółów z odbytych 
spotkań. 

Z powodu spóźnionej pory. powtórze- 
nie rozgrywek przełożone zostało na 
wiosnę roku przyszłego, przyczem ist- 
nieje możliwość, że AZS poznański nie 
będzie dopuszczony do spotkań, a finał 
rozegrają drużyny Chorzów i ŁKS. 


Sensacje boisk zagranicznych 


Dotychczasowy leader tabel I-ej ligi 
angielskiej został zdystansowany! 
sensacja ostatnich rozgrywek o mistrzo- 
stwo Anglii. 

Po niezwyklę zaciętej walce Aston 


róż. Lipiec, waga średnia: Chmielewski, (Villa pokonał Arsenal w stosunku 5:3, 


rez. Stahl II, waga półciężka: 


Kempa, |zajmując pierwsze miejsce w tabeli] ' 


rez, Stahl I i waga ciężka: Konarzewski, | Obiel drużyny posiadają po 24 punkt. 


rez. Stibbe. 


Odpowiedzi Redakcji 


F. Mackiewicz — Łódź, Owszem, otrzyma- 
iśmy 

M. Woskowicz — Łódź. Owszem, został Pań 
dopuszczony do konkursu. e 

E, Karmut — Łódź, Bardzo dziękujemy. Ku- 
pony otrzymaliśmhy, 


H stosunek bramek Aston Villi jest o 
w 


ele lepszy. 
W drugiej lidze angielskiej czołowy 


zespół Stoke Citys stracił również jeden| 


punkt, niemniej jednak utrzymał się na 
czołowem miejscu tabeli. Jedynie w roz 
grywkach o mistrzostwo Szkocji czoło- 
wę zespoły wzbogaciły się ubiegłej so- 


boty a dalsze punkty: 
m 


Oto |stw: 


Pierwsza runda rozgrywek o mistrzo 
o Czechosłowacji nie została jeszcze 
zakończona, mimo to tytuł mistrza je- 
siennego ma zapewniony Sparta. 

Dalsze miejsca zajmą prawdopodob- 
nie Victorja (Pilzno) i Slavia. 
Ubiegłej niedzieli uzyskano następtt- 
jące wyniki: Victoria Żiżkow— Sparta 
2:2, Slavia—Nachod 6:1, Bohemnias— 
eplitzer F. C. 5:3, Kladno—Victoria 

llzno) 2:0. 

Na Węgrzech uzyskano w niedzielę 
następujące wyniki: Ferencvaros—Ujpe- 
sti 3:3, Hungaria—„11* 1:0, Nemzetti— 
Kispesti 2:1. Na pierwszem miejscu w 
tabeli znajduje się Hungaria przed Fe- 
rencvarog i Ujpest ` 


"funduszów pokryć koszta |.: 


- Walasiewiczówna 
startować będzie 
w barwach AZS-u warszawskiego 


Jak już donosiliśmy Walasiewiczów= 
na wystąpiła przed tygodniem w bar- 
wach AZS-u warszawskiego w meczu 
koszykówki. 

Obecnie dowiadujemy się, że najszyb 
sza kobieta świata postanowiła zgłosić 
przystąpienie do AZS-u i w barwach te- 
go klubu będzie występować we wszyst- 
kich konkurencjach, 

Pozatem dowiadujemy slę, że Wala- 
siewiczówna postanowiła ostatecznie zre 
zyghowaćć z dalszych  studjów w: 
CIWF-le, 


6 tysięcy widzów 
na meczu hokejowym w Pradze 


W Pradze rozegrany został ubiegłej 
niedzieli miedzyriastowy mecz hokejo- 
wy Praga—Berlin zakończony wynikiem 
remisowy 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). Zawodom 
przyglądało się około 6 tysięcy widzów. 
Mecz LTC — Berliner Śchlitschuhklub 


zakończył się zwycięstwem klubu pra- . 


skiego w stosunku 8:1: $ 


-Hokeiści Ł. K. S-u 


trenować będą na: sztucznym ; 
torze w Katowicach, 


W związku ze zbliżającym się sezo- 
nem hokejowym, dowiadujemy się, że 
rozgrywki o mistrzostwo rozpoczną się 
w Łodzi z chwilą nastamia silniejszych 
mrozów. Tegoroczne mistrzostwa Z0- 
staną rozegrane systemem dwurumdo- 
wym, to znaczy, iż wszystkie zespoły 
spotkają się ze sobą po dwa razy. 
Przygotowania do rozpoczynającego 
się wkrótce sezonu w poszczególnych 
klubach rozpoczęły się na dobre. Mistrz 
Łodzi ŁKS wyśle przed toeery wet 
całą swoją drużynę hokejowa do KA 
wic na specjalny trening. 


Fiasco „cyrku | 
Tildena‘ 


„Cyrk T'ldena“ bawił w niedzielę w 
Kolonii, gdzie poniósł duże straty. gdyż 
występ tenisistów zawodowych nie wy- 
wołał zainteresowania. 

Zawodóm przyglądało się zaledwie 
400 widzów. Tilden pokonał trenera 
Barthelta 9:7, 6:2, 6:0 zaś Barnes zwy- 
clężył Nafucha w trzech setach 6:4, 


"w 


Barna w znakomitej 
formie 


Sezon ping-pongowy rozpoczął się 
jjuż na dobre we wszystkich państwach. 
| Ogromny rozwój tej gałęzi sportu daje 
się zauważyć szczególnie we Francji i 
Austrji. 

Znakomity ping-pongista węgierski— 
mistrz świata Barna znajduje się obecnie 
w rewelacyjnej formie i prawdopodobnie 
OR RZE będzie prym w swych 
rękach. 


W niedzielę mecz piłkarski 
Węgry — Włochy 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Medjolanie międzypaństwo- 
wy miecz piłkarski między reprezentas 
cjami Węgier i Włoch. 

Reprezentacja włoska składać się bę- 
dzie z następujących zawodników: Giane 


ni (Bologna), Monzeglio (Bologa), Gas- 
perri (Bologna), . Colombari Napi}; 
Monti (Juventus), Bertolini (Juventus), 


Costantino (Roma), De Maria (Amrosia« 
na), Meazza (Ambrosiana), Ferrari (Ju- 
ventus) i Orsi (Juventus). 
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Strzelanina uliczna 
w Berlinie 


pomiędzy bandami przestępców 


Berlin, 23 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Wczoraj o trzeciej nad ranem do- 
szło na placu Aleksandra do strzelaniny 
pomiędzy dwiema bandami przestęp- 
ców.. Rezultatem tej strzelaniny było 
czterech rannych. Między innymi cięż- 
ko ranny został przywódca bandy pod- 
ziemnej „Imertreu*'. Policja zdołała ująć 
kilku uczestników strzelaniny, którym! 
okazali się od dłuższego czasu poszuki- 
wani bandyci. 


Zabił narzeczona, 


poczem odebrał sobie życie 


Berlin, 23 listopada, 
(Tel. własny). 

(t) W Ludwigshafen rozegrała się 
krwawa tragedja miłosna. Do służącej 
niejakiej Fridy Weiser przybył jej na- 
rzeczony i począł czynić wyrzuty, iż go 
zdradza. W czasie sprzeczki rzucił 
ön na swą narzeczoną i zadał kilka 
śmiertelnych ciosów nożem. Po doko- 
naniu ohydnej zbrodni, młodzieniec o 
debra! sobie życie. 


Masowy morderca 


przed sąaem w Linzu 


Wiedeń, 23 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Przed sądem karnym w Linzu, 
rozpoczął się dziś sensacyjny proces 
przeciwko czeladnikowi rzeźnickiermi 
Franzowi Leitgebowi, który oskarżony 
jest o dokonanie siedmiu morderstw ra- 
buńkówych. 44 

Ten masowy morderca ma za sobą 
już ciemną kartę, gdyż odsiadywał kif- 
kakrotnie kary za napady i rabunki, 


Smierć szofera 


pod kołami samochodu 


Wiedeń, 23 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Samochód ciężarowy, zdążający 
do miasta, wskutek zbyt wielkiej szyb- 
kości przewrócił się, grzebiąc pod sobą 
trzy osoby. Szofer został zabity na 
miejscu, a dwaj robotnicy odnieśli cięż- 
kie rany. W stanie beznadziejnym prze- 
wieziono ich do s la. 


Codzienna nowelka 


3X! TEGRESS 


W Niemczech przeprowadzone ostatnio próby z n0wym omnibusem na szy- f 
36 |twarcia międzynarodowej wystawy [ot 


= 


Autobus, kursujący na nfi 


mulców wpadł na drzewo, rozbijając 


Oran — Mascara w Algierze, wskutek zepsucia ha- 


się doszczętnie, 7 pasażerów poniosło 


śmierć, 22 zostało ciężko rannych. 
OE dZOny na ulicy paryskiej Quai de Gre- 
nelle, | 


Fałszerz pieniedzy 
Salaban 


usiłował popełnić samobójstwo 
Paryż, 23 listopada. 

(t) Słynny fałszerz pieniędzy- prof. 

Salaban, który został skazany na 5 lat 


Nocne spotkanie 


Na zegarze, na ratuszu: wybiła trzecia 
po północy. Na ulicy panuje głucha cisza 

Mężczyzna, stojący na parapecie ok- 
na pierwszego piętra, przez chwilę roz- 
alada się dokoła. Wreszcie zdecydował 
się. Szybko-wykroił szybę i wskoczył do 

koju. 

rż W mieszkaniu było zupełnie cicho. 
A więc nie omylił się w swych rachu- 
bach! Zamożny przemysłowiec i jego 
małżonka, których miał zamiar obrabo- 
wać, udali się na bal i wrócą zapewne 
dopiero nad ranem. 

Ma więc kilka godzin czasu, w czasie 
których nikt mu nie przeszkodzi w pra- 
cy.— Wyciągnął z kieszeni lampkę elek- 
tryczną. Po kilku minutach już stał przy 
ośniotrwałej kasie, która stanowiła cel 
jego wyprawy. 

I nagle zapłonęła lampa elektryczna. 
Włamywacz wydał ze siebie okrzyk 
przerażenia, 


W odległości kilku kroków od niego, 
stał jakiś młody, elegancko ubrany męż- 
czyzna i ironicznie się uśmiechał. 

— Więc pan jest prawdziwym wła- 
mywaczem, prawda? Takim włamywa> 
czem, o których czytamy w romansach 
kryminalnych i których widzimy na fil- 


mie? — Nie obawiaj się pan, nic panu 
nie zrobię! 

Włamywacz nie miał przy sobie re- 
wolweru. Nie nosił broni z tego powodu, 
iż wiedział, że w razie schwytania, bę- 
dzie mu grozić mniejsza kara. Wyciąg- 
nął więc z worka łom żelazny, zamierza- 
jąc się nim bronić, 

W tym momencie młody mężczyzna 
wydobył rewolwer. Jednocześnie jednak 
znów się uśmiechnął i powiedział; 

— Schowaj pan ten żelazny przed- 
miot. Zapewniam pana, że nic panu nie 
zrobię i nie zwrócę się do policji. Chcę 

omówić z prawdziwym włamywaczem. 
Nigdy nie miałem takiej okazji. Jutro bę 
dę mógł opowiadać wszystkim znajomym 
o tej rozmowie. Przecież to będzie wiel- 
ka sensacja. Włamywacz wreszcie się 
uspokoił. "Na wszelki wypadek, stanął 
jednak przy oknie, by'w razie niebezpie- 
czeństwa móc wyskoczyć na ulicę. 

Rozmowa jednak się nie kleiła. Wła- 
mywacz nie był skłonny do zwierzeń, 
szczęgólnie w takich okolicznościach i 
bardzo lakonicznie odpowiadał na pyta- 
nia: — 

— Opowiedz mi pan coś o swem ży- 
ciu — domagał się ciągle wytworny je- 


więzienia, usiłował popełnić samobójstwo 
w więzieniu moabickim. Zażył on kilka 
tabletek  luminalu. Samobójstwo to zau- 
ważył! w porę dozorcy więzienmi. 

Salaban: został natychmiast przewie- 
ziony do szpitala, gdzie lekarze zdołali 
przywrócić zo do życia. 


gomość. | 

— Nie byłem nigdy miljonerem — 
niechętnie odpowiedział mu włamywacz. 
Gdybym miał tyle pieniędzy, ile pan, to- 
bym nigdy się nie wybierał na takie ry- 
zykowne wyprawy. 


Młodemu mężczyźnie wreszcie znu- | 


dziła się ta zabawa. 

— Liczył pan chyba na większą su- 
mę, co? — rzekł, 

— Nawet mniejszą, teżbym się zado- 
wolnił — odparł włamywacz, — Źle jest 
teraz, Nie-mam .co jeść. 

W takim razie dam panu parę 
groszy. Bardzo mi przykro, że zawarto- 
ścią kasy nie mogę się z panem podzie- 
lić. Mam bowiem ważniejsze obowiązki. 

Mówiąc to, wręczył włamywaczowi 
kilka monet. : 

Rozmowa była skończona. 

Włamywacz schował do worka swo- 
je przyrządy i tą samą drogą, którą przy 
bł, wydostał się na ulicę, 

Do ostatniej chwili 
właściciel 
ucieczkę, ale okazało się, że niezwykły 
gospodarz istotnie ‘niema zamiaru go 
przytrzymać. 

dy włamywacz znalazł się już na 
chodniku, wytworny jegomość roześmiał 
się głośno. 

Nie chąc tracić daremnie czasu, wy- 
ciągnął z kieszeni własne narzędzia ka- 
siarskie i zabrał się do roboty, 


obawiał się, że 


mieszkania uniemożliwi mu. 


1950 EMRE RTR EE Ny GOT 


Prezydagą Francfi, Lebrun, dokonał 0. 
niczej w Paryżu, 


Na zdjęciu naszem widzi my oryginalny 
wyścig wózków rowerowych, .urzą- 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Był doskonałym fachowcem, to 
szybko uporał się z kasą. 

Po kilkunastu minutach, schował do 
kieszeni kilka grubych paczek bankno- 
tów i podobnie jak jego kolega po fachu, 
przez okno, wydostał się z mieszkania. 
Gdy zeskoczył na chodnik, ktoś:go 
gwałtownie przycisnął do ściany. Nim 
kasiarz zdążył się zorjentować w sytu- 
acji, napastnik wyciągnął mu z kieszeni 
rewolwer i zrabowane pieniądze. 

— To ja jestem, panie kolego — rzekł 
z uśmiechem pierwszy włamywacz, któ- 
remu nie powiodła się wyprawa. — Cze- 
kałem tu na pana, bo mi się to wszystko 
wydało bardzo podejrzane! Panu się zda 
wało, że ja się dam nabrać, a tymcza- 
sem teraz ja mam pieniądze! 

'Kasiarz, pozbawiony broni, nie mógł 
nawet myśleć o walce, 

— Podziel się pan ze mną! — począł 
prosić zwycięzcę. — Przecież jesteśmy 
kolegami po fachu. 

— Podzielić się? O tem trzeba było 
mówić tam na górze. Wówczas zgodżił- 
bym się z pewnością. Pan jednak dał mi 
tylko kilka miedziaków! 

) Włamywacz skrył się w ciemnościach 
„nocnych, pozostawiając przed domem 
|pechowego konkurenta. 

j Na zegarze na ratuszu wybiła czwar: 
ta po północy... 


też 


Tłum. D. 


